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Czwartek dnia 20 Listopada 1 


Socjal-biurokratyzm. 


Socjalizm jest to biurokratyzm dopro- 
wazony do absurdu. Widziiny to. obe- 
cnie na przykładzie socjalstycznęj  go- 
spodarki społecznej w Rosji na wielką 
skalę, a w Polsce w rozmiarach zmniej 
szonych. Ale i na podstawie teoretycz- 
nych nauk, dążeń i ideałów socjalizm dp 
iego samego wniosku dojść musimy. 

ideałem socjalistycznego ustroju spo- 
łecznego jest podstawa gospodarcza 
streszczająca się w zniesieniu własności 
prywatnej wszelkich środków wytwórczo- 
śCi, czyli upaństwowienia ziemi, kopalń, 
warsztatów, handlu i wszelkich przed- 
siębiorstw. Rzecz jasna; że na czele każ- 
dej z tych upaństwowionych jednostek 
gospodarczych musi stać jeden lub kit- 
ku ludzi, którzy pracą będą kierowal, 
imaczej bowiem żaden folwark, czy war- 
sztat z miejsca nawet nie ruszy. Któż - 
to będą ei kierownicy? Będą to typowi u- 
rzędnicy państwowi, 

Wystarczy uważnie pomyśleć nad tem 
i wyobrazić sobie kraj takim systemem 
objęty, aby zrozumieć, że kraj ten opa- 
sany zostanie i szczelnie pokryty al- 
brzymią siecią administracyjna, okupo- 
wany, niejako, przez potężną armję u- 
rzędników kierujących całą wytwórczo- 
ścią, a więc 1 całym: życiem narodu. Do 
kierowania, kontroli, i harmonizowania 
tej administracji pracy w. cały krajnko 
nieczna będzie druga armja urzędników 
centrainych, nie licząc; naturalnie, tych 
zastępów biurokracji, która + w obecnym 
ustroju jest konieczna. 

Biurokracja ta, będąc tak liczną, scen- 
tralizowaną Klasą uprzywilejowaną i ną- 
pełniając najmniejsze nawet szczesiy ży- 
cia gospodarczego, stanie się wkrótce ka- 
stą potężną, w której szpony cały naród 
pracowników wpadnie. Będzie to praw- 
dziwie-rosyjski centralizm, a razem z nim 
absolutyzm stu tysięcy „rewirowych* so- 
cjalistycznych rządzących miljienami łu- 
dzi i miljardami pieniędzy. 

. Czem zaś dla życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego jest biùro- 
kracja kastowa t. j. zbyt liczna i rozpa- 
noszona, © tym doskonale wiemy z ht- 
storji i z doświadczenia. Krótko mówięc 
jest to zawsze zorganizowana banda ła- 
powników, zdzierców 1  obskurantów, 
której state towarzyszy druga banda o- 
szustów, paskarzów i dichwiarzów. - W 
czerwone łapy tych właśnie band chcą 
nas zapędzić „toWąrzysze'* z pod czer- 
wanego sztandaru. i 

Ponieważ ani wewnętrzny, ani między- 
narodowy obrót handlowy bez pieniędzy 
i banków pomyśleć się nie da, więc nad 
ową socjal-biurokracją i nad owy:n so- 
ejal-paskarstwem każdego kraju stać bę- 
dzie i ntmi rządzić międzynarodowa 'ma- 
fja wielkich spekulantów z międzynaro- 
dową giełdą, w której już nie sprawy 
poszczególnych gałęzi przedsiębrorstw, 
ałe sprawy całych narodów —- folwar- 

modów —wytwórni obrabiać się 


Dreżyzna w Niemczech. 


BERLIN—W ostatnich czasach pod. 
skoczyły tu niebywale ceny pa artykuły 
pierwszej potrzeby, co spowodowało 
wśródzludności okrowne niezadowojle: je, 
Niezadowolenie to stało się tem’ większe, 

że i wodą wodociągowa podskoczyła w 


čenie z 23 na na 32 fenigi 7a metr ku. 
biczny. 
Fałszywe banknoty w Niem 


czech. 


_ PARYŻ— „Tem ps“ dcnosi ze Szwajca 
rj, te w Niemczech pojawiła się nadzwy 


będą. Socjał-biurokracja będzie tylko 
skromnym narzędziem W rękach wszech- 
światowego kapitalizmu giełdowego. 

Tym sposobem socjalizm razem ze 
swoją nadbudową giełdową jest kwinte- 
sencją kapitaliznu, jest kapitalizmem do 
ostatka scentralizowanym 1 do potwor- 
ności dóprowadzonym, i że specjansta- 
mi kapitakzmu giełdowego na globie 
ziemskim są, jak wiadomo, żydzi, więc 
nie dziw, że ońt wszędzie i zawsze tak 
gorliwie socjalizm popierają. Socjalizm 
— to droga do panowania żydów na zie- 
mi, w szczególności zaś ich faryzeuszów 
współczesnych — gryndzrów, którzy Li- 
g4 Narodów trząść będą. 

Biurokracja kastowa -wszędzie ı słu- 
sznie jest znienawidzona. Ale biurokra- 
cja tem -jest wyższa od socjalizmu, -że 
mówi otwaccie, czam jest i do czego dą- 
ży. Socjalizm, czyli socjal-biurokratyzm: 
ten, jest nieskończenie gorszy, że z grun- 
tu fałszywy i demagogicany, że bezczel- 
nie oszukuje robotników i imłodzież, że 
się W Chrystusowe płaszcze ubiera, a 
ma duszę Judasza. Socjaliści kosztem dp- 
raźnych zdobyczy dla robotników pozy- 
skują sobie w nich armję, przy pomocy 
której chcą zapędzić cały świat pracu- 
jący w kazamaty takiej niewoji, jakiej 
nie znała jeszcze historja. Ciemny robot- 
Mk Tizte rt tepjedh rety Ch korzyści, 
na. lep demagógji nowego „zaświata“ 
nowego raju społecznego w nieob!iczal 
nej przyszłości, i kopie dół grobowy dla 
ludzkości i narodu. S 

Już psłowiczno socja'istycznych rzą- 
dów poczynania w Polsce dzją przed- 
smak owej przyszłej sociał-blurokracji 


„Czarno -czerwonażj (paskarsko-cocjal'sty- 


cznej). Nikt tylu urzędów nie natworzył, 
nikt tylu szkodliwych monopolów nie 
wprowadził, nikt tylu zakazów « naka- 
zów administracyjnych nie wydał, nikt 
na kraj takiego paskarstwa nie napro- 
wadził i takiego łapównictwa, co wła- 
śnie rządy Moraczewskich, Daszyńskich 
tich obecnych następców. 
Gdziekolwiek do rządów dorwą się: so- 
cjaliści, tam nieodmiennie zjawia się w 
kraju bezład, nędza, drożyzna, paskar- 


stwo, biurokracja, monopole, łapownic- - 


two, cenzura, „porządki“ administracyj- 
ne, upadek wytwórczości, zanik kultury 
i wkońcu:w tej czy innej formie absolu- 
tyzm „rewirowych'** socjalistycznych 

- Obsiedii nas socjaliści, jak hylzny Wy- 
jące i szczekające szakałe korzystając z 
chwilowej słabości dźwigającego Się na- 
rodu. Lecz miejmy nadzieję, że odjwiecz- 
na tradycja i instynkt wolność! polskie- 
go budownictwa społecznego do- dal- 
szych prób socjat-biurokracji nte dopu- 
ŚCi, a i to co nam tą banda narzuciła, 
wkrótce z powierzchni życia bezpowrot- 
nie zmiecie. 


. PieńkoWski. 


czaj wielka liczba fałszywych stumarkó- 
wek. Fałszerstwem banknotów tych zaj 
muje się jakaś rewolucyjna organiza- 
cja. 


Strajk,.paskarzy. 


PRAGA—Zspowiedziany jest w €©:e- 
chach powsrechny strajk wielkich kup- 
ców i przemysł wrów, którzy w len spc- 
sób chcą zamanifestować swoje niezado- 
wolenie z powoda popierania przez rząd 
ezesk iego ruchu współdzielczego. 

Do strajku przyłączyć się mają rówa 
nież aptekarze, 
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CENA OGŁOSZEN. 
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy łub jego miejsce 
2.00 fen, druga i 
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Redakcja przyjmuje interesantów codziennie 
od godziny i0—3 po południu. 


Człenkowie komisji koalicji 
w Kstowicach. 


KATOWICE — ©negdaj rano w kilku 
automobilach przybyli tu ozłonkowie ko- 
misji komisji w sprawie zaciągnięcia in- 
formacji co kdo wyborów gmiuoych, za- 
trzymali sią oni w hotelu „Priez joa. 
chim“. 


Agitatorzy niemieccy 
we Francji, 


PARYŻ—, Action Francaise“ ogłasza, 
że posiada oficjalny raport dyrektora 
propsgandy niemieckiej, 

Z raportu tego wynika, źe Niemcy 
wysłali do Francji specjalnych agitato- 
rów, mających szerzyć bolszewizm. Agi- 
tatorzy ci zostali głzaopatrzeni w znaczne 
fundusze pienięzne i zostali w Berlinie 
wyszkoleni. Pozatem stwierdza to samo 
pismo, że strajk paryskich zecerów wy- 
wołany został rówaież przez machinacje 
niemieckie, 


Niema kempromisu 
z bolszewikami 


LONDYN —-,, Timos“ donoszą z Nowe- 
go Jorku, że departament stanu ogłosił, 
iź rząd amerykański nie z:0dzì. się na 
żaden projek', któryby miał na cela ja- 
kikolwiek kompromis z rządem bolsze= 
w'ckim, Równieź Stany Zjednoezcne nie 
wezmą nigdy udziału w konferencji do 
której dopuszczeni zostańą przedstawi: 
ciele bolsz, rządu rok, 


Hindenburg a przyszła armja. 


- BERLIN—Niemieeki minister obrony 
krajowej, Noske, odwiedził marszałka 
Hindenburga, który zainteresował się o- 
gromnie sprawą obecnego stanu „Obrony 
krajowej* (Reichswehr), orsz kwestją 
przyszłe) armji niemieckiej. 


Wręczenie sztandaru pułkowi 
bohaterskiego częstochowianina. 


Korespondencja własna „K urjera Częstochowskiego". > 


WARSZAWA, 18.11. W dniu dzisiej- 
szym odbyła się w stolicy piękna uro- 
czystość poświęcenia t wręczenia sztan- 
daru dowódcy pułku szwoleżerów, :naj, 
Gustawowi Orlicz-Dreszerowt, znanemu 
dobrze Częstochowie, gdzie uczęszczał 
do gimnazjum W. Kuropatwińskiego 1 
spędził swe lata młodzieńcze. 

Uroczystość rozpoczęło nabożeństwo 
o godz. 11 rano w: kościele garniżono- 
wym na placu Saskim. Mszę św. odpra- 
wał kapelan wojskowy ks. Pajkert w asy- 
stencji kapelana Naczelnika Państwa ks. 
Plewki-Plewczyńskiego. Na nabożeństwie 
obecm byli: biskup: połowy Gail, mar- 
szałek sejmu Trąmpczyński, — minister 
wojny gan. Leśniewski, pułkownik Beli- 
na; Naczelnika Państwa, który przybyć 
nie mógł reprezentowali rotmistrz Wie- 
ly CZA i porucznik Swir- 
ski. 

Delegacja z Częstochowy ofiarowała 
ryngraf z Matką Boską, który został u- 
mieszczony na drzewcu sztandaru. Obec 
na była również delegacja z Chekna, da- 
lej — generał Trzaska-Durski, komnen- 
dant miasta pułk. Zawadzki, delegacje 
pułków i liczny zastęp publiczności. 
Przed świątynią stał pułk szwoleżerów z 
orkiestrą. +33 7, 

Po nabożeństwie biskup Gall wygłosił 
odpowiednią przemowę, poczem oddał 
sztandar w! ręce matki chrzestnej pani 
Chełmickiej, która występowała w za- 
stępstwie p. Stadnickiej, z ramienia Ko- 
ła Opieki nad pułkiem szwoleżerów. 

„Matka chrzestna złożyłą sztanda na 
pół okryty purpurą w ręce majora Dre- 
szera poczem odbyła się ceremonia Wbt- 
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trzecia 3.50 fen, czwarta 6.75 
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Ogłoszenia w tekse 2 przed kroniką i pod telegramami 2 mk 
za wiersz, Nekrologi mh. 8.50 za wi .rsz, Drobne ogłoszenia 
~ — — po 20 fen. za wyraz. — — — 


Z obrad Sejmu. 
(Tel. własny „Kurjera Częstoch." 


WARSZAWA —Na wstępie wtorko- 
wego posiedzenia Sejmu, odbywa się od. 
bywa się odczytywanie wpływów. Pan 
Klemensiewicz zgłosił interpelację o nie: 
porządkach na poeztach galicyjskich, pau 
Malinowski zaś o wydalariu służby fol. 
wareznej w Małoporsce i samowoli tam- 
tejszych starostów. = 

W dalszym ciągu odczytano interpa- 
lację p. Perla w sprawie podstępnego 
kupua kamienicy w Warszawie przy uli. 
cy Nowogrodzkiej przez monogol tytu- 
niowy. > 

Marszałek zwraca uwagę posłów n 
zbyt liczne wnoszenie interpeiacji przye 
czem spotyka się z replizą p. Kiemensis 
wieza, że aby osiągnąć skutek należałoby 
czem innem interpslować, nie zaś wywo 
dami na papierze. s Z 

Marszałek oznajmia, że ga żądanie 
kilku stronnictw rozprawa nad oświad 
czeniem prezydenta ministrów ma spaść 
z porządku dziennego. . z 

Postanowiono trzecie czytanie usta 
o «cbrocie ziemiosłodami ze wzgłę 
technicznych przc-anąć na drugie n 
BCE. - m - 
Przystąpiono do rozprawy nad ustawą = 
o 8:godz. dnir pracy. M 

Gros zabrał p. Srymka (N. Z RJ U: 
świadczył się za projektem komisji ochro ża 
ny pracy i zaproponował rezolucję, wye 
wającą rząd, by jaknajrychlej przedtotył 
Sejmowi ustawę 6 dniach świątecza 
przyczym liczbę Świąt należałoby ograni 
czyć. SIZE 
z kolei zaczął przemawiać p. Z'emię 
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jania gWoździ pamiątkowych z . ni 
iejscoWości, W których -puik Eg > 
czył, Następnie wyniesiono sztandar 
przed świątynię, orkiestra odegrała fan- 
iarę i nastąpiło zakończenie ceremonji. — 
O godz. 6-ej w kasynie oficerskim przy 
ul. Ułańskiej odbył się uroczysty obchód 
rocznicy „pierwszego wymarszu w pole“ 


Z okazji uroczystości wręczen 
sztandaru pułkowi bohaterskiego, cz 
stochowianina przypominamy w „Ku e- 
rze niedługą, ale już sławetną  historję 
pulku szwoleżerów. że 

W dniu 6 sierpnia 1914 roku wraz z 
pierwszą kadrówką, wyruszył z Krako- 
wa pod dowództwem Beliny meły, bo 
ledwie 7 koni liczący, oddział kaw, 


rji. SES: 
Oddział ten rosnąc z dnia na dzie 
wkrótce doszedł do pokaźnej siły; 
tworzono natenczas Z niego dwa p 
wsze polskie pułki kawaleryjskie— 
i ży ułańskie, © «15 
bitwach z rosjanami pułki te 
lily sławę legjonówi razem z leg 
nami PO odmówieniu złożenia pi 


500 mk. nagro 


REŻ ŚR CE: 
Oddawcy krzyźa wojny zgubioneg 
oficera francuskiego w dniu 14 I 
na stacji Częstóchowa iub w d 
AŻ” 165 Aleja 1 41 do omeroa IE. 
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Ma v 'tąśce dwie palmy, dwie zło 
 zóy. Odnieść do Redakcji „Kaej 


i, zostały rozwiązane. Oficerów osa 
ono w Szczypiornie, brać żolnierska 
zproszyła się po kraju całym. 
= Lecz oto nastąpiły historyczue dni 
_ listopadowe. 
Jedna z pierwszych skupia się około 
ego pułku stara wiara 1 go pułku 
ułanów. Powrócili dawni oficerowie, 
sypnął się ochotnik—i skopletowany 
Kodi pułk gotów był do marszu w 
e 


pole. 
= - Rozkazem Naczelnego Wodza z dnia 
= Hgo lutego r. b. 1 szy pułk ułanów 
= przemianowany został na 1szy pułk 
= szwoleżerów im. Józela Piłsudskiego. 
= _ Wkrótce nowomianowany 1-szy pułk 
szwoleżerów wyiuszył na front, rozpo 
czynając swą pierwszą kampanję wo- 
_jenną. 
= . Utarczki szarży, bitwy następującą 
_ jedna po drugiej. > 
„Krasnyje czorty*, jak ich przezwali 
bolszewicy, w ciągu nie spełna roku 
stoczyli przeszło 40 zwycięskich poty- 
= czek i walk—z peczątku na froncie 


Wapiński i 


: por. Szyller), Pińsk, Sarny, Mołodoczno, 

Łuniniec—i oto główniejsze bitwy wy- 
isane na sztandarze szwoleżerów a 
= krwią i chwałą znaczone na kartach 
istorji pulku. 
' Zawsze pierwśi, niepowstrzymani wW. 
I szarży, z bajeczną fantazją w bitwie — 
" mają szwolerzerzy godnego swej, sławy 
T dowódcę majora Gustawa Orlicz - Dre- 
Eea | 

=- Były oficer armji rosyjskiej w pierw- 
_ szych dniach wojny przedarł się przez 
~ kordon walczących i stanął pod rozkazy 
Bron. Przydzielony dp oddziału 
~ Beliny pod nazwiskiem Orlicza odbył ca- 
a kampanję, wkrótce stając na czele l-go 
n} wanów. | 
~ Wspaniały kawalerzyśta, człowiek nke- 

= zwykłej odwagi (kule się go nie inają 
- mówią żołnierze), okryty chwałą wo- 
ną imaj, Orlicz-Dreszer — jest jednym 
ajdzielniejszych oficerów ar'nji - pol- 
aj, a pułk jego — jednym z najwspa- 
szych pułków polskiej tak sławnej 
- kawalerji. 


í 


TEN POLITYCZNY. 


Odwrót strategiczny.. 


ator Morgenthaa złożył dwa memo 
y prezydentowi Wilsonowi, w których 
azuje, że wszelkie wersje o pogro- 
ch żydowskich w Polsce, są bezpod- 


e. 
= Lwowski Związek polaków wyznania 
mojżeszowego wysłał memorjał do p. Sa 
ela, że wypadki zeszłoroczne należą 
aż do przeszłości, i że sĻrawa żydowska 
' Polsce będzie rozwiązana bez inter- 
rencji. zewnętrznej. 


' rzeczpospolita ma arcyksiążąt? 


Przegl. Wiecz.* dowiaduje sfę rze- 
berdzo otyginalnej.. W republice 


i ję” z, zi h a = 
Mąż dwóch żon. 
= POWIEŚĆ 
SCO per K, M. 
| PaZBKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 
(Dalszy ciąg). 


te domyślasz się? 
Nie, na honor. Ta zazdrość, bez 
tpienia nie powstała z mojej grzyczy- 


ciwnie ; 

to? Czyliż nie kocham ciebie je- 

| pominasz o tej, do której nale- 

sz t która należy do ciebie wobec Bo- 

7" 

żona! zawołał Paweł przera- 
t ona młoda i piękna, odpowie- 

ar =— OonA ciebie kocha i są- 
wzajemnie jest przez otebie ko- 

zazdrosna o moją żonę, po- 

pan de Nancey. 


TE: 


jutro moim kochankiem... 


— Dzisiaj nie jestem wcale zażdrosna. : 
zazdyosną jutro, jeżeli pos - 


nie pamiętasz jakem ci opi. 
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CZĘSTOCHOWSKI. 


Sensacyjne wyznanie Lloyd George'a. 
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Przyznał się do popełnienia błędów w sprawie Polski 


Polska powinna była dostać dostęp 
do morza. 


PARYŻ. Spóźniona. Jak (donosi „New 
York Herald*, Lloyd George oświadczył 
eo nastąpuje: Przyrzekliśmy wspomagać 
słabsze narody. Traktat nie spełnił obiet 
nicy dania Polsce dostępu do morza, Fran 


cji zaś lewego brzegu Renu. Popsłniliś. 
my błąd w kwestji Rjeki. Ostatnim zaś 
błędem naszym było ódebranie Grecji 
"Tracji, 


Obława i poszukiwania w Warszawie 


Wielkie rewizje. Obława nie na złodziei i bandytów. Afera polityczno- 
kryminalna. Rewizja w .pociągu koalicyjaym. 


Telegram własny „K 


WARSZAWA. Wczoraj wieczorem i 
nocą odbywały się znowu w cał-m mies- 
cie rewizje i poszukiwania. Ze sposobu 
przeprowadzania tych rewizji odnosiło 
się wrażenie, że jest to polowanie na ja- 
kieś zgóry upatrzone osoby nie zaś do- 
rywcza obława na zwykłych złodziei i ban 
dytów. Rewizje odbywały się wedle pew- 
nego plane. 

fRewiz;e przeprowadzane były na wiel 
ką skalę. Szukaro w wsięzszych restaura- 
cjach, kawiarniach, cukierniach a nawet, 
czego dotychczas nie bywało, w kinema- 
tografach, Wnioskować z tego należy, ze 
tak skwapliwie posznkiwani należą zarów 


pistją oni pełaym tytułem i nazwiskiem 
urzędowe akta i dokumenty. 

Nie wiemy tylko czy o tem wie mie 
nisterjam spraw wojskowych, źe rotmistrz 
Leon Habsburg na pewnych dokumentach 
wydawanych przez siebie, podpisuja się 
"z pełnym rozmachem: Arcyksiążę Leon 
Habsburg. > 

Jest to niewątpliwie spory nietakt ze 
strony syna Karola Habsburga z Żywca, 
iż będąc ofcerem polskim, używa swych 
eks=tytułów na aktach urzędowysh repu 
bliki polskiej. 


St — 


Deputacja robotników 
u Paderewskiego. 


WARSZAWA. W dniu wezorajszym 
zjawiła się u prezesa ministrów, I. J. 
Paderewskiego, deputacja centralnego 
polskiego Związku zawodowego robos 
tników, z przewodniczącym, p. Józefem 
Małolepszym, na czele, w sprawie apro: 
wizacji dła rzesz robotniczych. Przewo- 
dniczący delegacji wygłosił do prezesa 
ministrów następujące przemówienie: 

„Dostojny panie! My, robot icy stoł. 
Warszawy, bez różnicy partyjnej, zwra 
camy się do Ciebie o pomoc. Grozi 
nam głód. 

Wydaj rozporządzenie, dostojny panie, 


urjera Częstochowskiego“. 


no do stanu cywilnego jak i wojskowego. 

Rewizje te wywowały duże porisze - 
nie w całem mieście. 

Po Warszawie krążą wieści o jakiejś 
wielkiej aferze polityczne kryminalnej i 
właśnie w związku z tą aferą odbywały 
się wczoraj poszukiwania. Zwraca uwagę 
okoliczność, 46 wczoraj przeszukany .o- 
stał również pcciąg koalicyjny Warszawa 
— Paryż. Oxoło godziny 9-ej przed o- 
dejściem tego pociągu zjawili się żandar- 
mi i bardzo dokładnie badali dokumenty 
wszystkich jadących pociągiem osób bez 
względu na ich stan i przyn leżnosć na- 
rodową, 


BATY TYN TA EE 1 O TY O ENIA 


wagonów do sprowadzenia ziemniaków 
z Poznańsk' ego, aby lud biedny wskue 
tek machinacji spekulantów nie prze- 
płacał artykułów codziennej potrzeby. 
Wyrażamy ci bewzględne zaufanie, 
wierzymy w Twą wielką miłość ojczy« 
zny, błagamy Cię, abyś nie tstęował 
w chwili ciężkiej dla Polski lecz twar- 
dą ręką powściągnął tych wszystkich, 
którzy do zguby kraj prowadzą. 
Przyszliśmy tu dziś z miasta i z robót 
publicznych tysiącami. a gdy zajdzie 
potrzeba, staniemy w dziesiątkach i 
setkach tysięcy, aby uchronić los nasz 
i całego kraju od złodziejów i paska:_ 
rzy. 
"Przemówienie powyższe złożono rów. 
pież na piśmie i opatrzono podpisami. 
W odpowiedzi na przemówienie p. 
SŁ. prezes ministrów odpowie 
ział: : 


„Dziękuje Wam za zaufanie, jakiego 
daliście dowód. Całem sercem jestem 
oddany waszej spraw.e. Położenie na- 
sze jest ciężkie—złozyło się na to spo- 
ro przyczyn—stopaiowo jednak trudno 
ści zaopatrzenia ludności w żywność 


' i opał będą ,rzezwyciężone. Aby chsć 


w części umożliwić mezamożnej rzeszy 
robotniczej nabycie ziemaraków, ofa» 
rowuję Wam, panowie, 200000 marek: 
jeszcze raz dziękuję Wam za słowa 
otuchy, od mas robotniczych płynące, 


ej istnieją arcyksiążęta krwi. Pod aby była wysłana odpowiednia ilość i zapewniam Was, że, silnie stojąc ra- 


mię przy ramieniu, przetrwamy i zbu= 
dujemy ojczyznę wielką i potężną.* 

Na jednomyślnie wyrażone życzenie, 
suma 200000 marek będzie wypłacona 
na ręce ks. patrona Oraczewskiego, 
jak również i 5,000 marek, które fpre- 
zes ministrów dodatkowo ofiarował na 
zakup soli dla robotników. 


<= Tj m 


KRONIKA. 

Z Rady miejskiej. 

W czwartek 20 bm. o godz, 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Rady miejsklej. 
Porządek dzienny zapowiada: 

1. Sprawa rozszerzenia cmentarzą e- 
wangielickiego. 

2. Pismo Polskiego T wa Krajoznaw- 
czego Oddział Częstochowski z dnia 7 
czerweą r. b. w sprawie lokalu dla Ma- 
zeum T-wa. 

8. Regulamin w sprawie oględzin le 
karskich pracowników, zatrudnionych 
przy wyrobach i sprzedaży prodaktów 
spożywczych, jak również fryzjerów, 

4. Odszkedowanie Rady Delegatów Ro 
botniczych. 

5. Dalszy 
tem 


Wieczór arji, pieśni i due. 
tów. z 

Dzisiaj, we czwartex 20 w sali Straży 
Ogniowej odbędzie się wieczór arji, pie- 
śni i duetów pp. Róży Birabaum Buskiej 
znanej śpiewaczki operowej i Sielli Bira 
baum, śpiewaczki estradowej. Zainterego 
wanie Się koncertem wiəlkie, o czem 
świadczy niewielka ilość pozostałych bi- 
letów w kasie. 


ciąg rozpraw nad budże- 


Paskarze cieszą się! 

Zadymka Śniężźna wywołała zuaczne 
trudaosci w dowozio artykuł w żywnoś- 
ciowych. Paskarze oczywiście zaraz sko- 
rzystali z tak „pomyślnej* dla nich kon- 
jaktarg. Ceny na targach natychmiast pod 
skoczyły, a kupcy zapowiadają nową zwyż 
kę, o ilə dowóz w najbliższych datach 
nie powiększy się. 


Q cany w ,„,Gozpodzieć, 

_ W awiązka z notatką O Gospodzie żoł- 
nierstiej na Stacji W.W- po zbadaniu spra- 
wy, *a naczyć musimy, że gospodę tą pro 
wadzi Biały Kczyż i jeżeli ceny są cokol- 
wiek wyższe niż gdzieimdsiej, dzieje się 
to dzięki t«mu, że towar Sprzedawany 
jest tylko nzjlepszy i drobiazgowo, Biały 
Krzyż nig tylko nie osiąga z prowadze- 
nia gospody zysków, ala dokłąda zaaczag 
sumy. 


Z Białego Krzyża. 

Buły Kezys łącznie « Zrzoszaniem Ko- 
hiet i Kołem Polek urządza Gwiaaiię 
dla żołnierza Polskiego walczącego na 
froncie i projektnjie urządzenie balu ma 
Sylwestra, 

Gospodę na kolei z dniem 15- Listo» 
pada r. b. objął Zarząd Koła Polek poi 
egidą Białego Krzyża, 


sywał moje życie z hrabiną. Ograntcza 
się ono do widzenia raz na tydzień... 

— Wiem o tem, lecz w tej godzinie 
właśnie tygodniowej jest miejsce na ka- 
prys, jest czas na podział wzajemny pie- 
szczot małżeńskich... Należę do tych, któ- 
re pragną albo wszystkiego albo nie chcą 
nic... 

— Zgoda: Istnieje przecież sposób za- 
pe się od podobnej zazdyości. 

-— jaki’ 

— Wszak ciebie tu nte nie zatrzymuje? 
Nic. 

— A więc jedźmy razem. - Opuśćmy 
„Francję, jedźmy daleko, do jakiego kraju, 
który ty wybierzesz i tam ukryjemy stę, 
w głębr tajemniczej groty. 

zap Nigdy! 

— Dlaczego? +- e SCE 

— jesteś zbyt bogaty, nie chcę aby 
mnie posądzono, żam oderwała od- żony 
męża dla opanowania jego majątku. 

— Pozostańmy zatem tutaj. 

— Czy myślisz że przyjmę podobnie 
nierozsądną propozycję. Cóżby świat po- 
wiedział o hrabr de Nancey, który pnie- 
szka ze swoją kochanką? epa 

-— Okryjeny się nie-przehħiknioną ta- 


jennicą. i 4 i 
" — Pańskie zniknięcie riafobi hałasu. A 
RZ" mówiono o mnie już; kochanka 
Ic Dudleya. A ja nie zapomnij, jes- 
tem. córka barona Lizely. Nie chcę aby 
"mnie znowu tytułowano „kochanka hra- 


biego de Nancey'”*. Dość już « tak hańby. 

— Ależ nareszcie czegoż więc żądasz? 
szepnął. Paweł. | 

-— Mówiłam już, nie chcę więcej cier- 
pieć. 

— Trudno przypuścić abyśmy nie za- 
radzili temu, szukając wspólnie... 

— Szukajmy, — zgadzam się z całego 
serca. 

Pan de Nancey oparł głowę na dło- 
niach i nadaremnie zastanawiał się, ba- 
dał i zamyślał się. Zmuszony był przy- 
znać się do niezaradności, — zadanie nie 
zostało rozwiązane. 

— Otóż ja, wymówiła panna Lizeły z 
naciskiem tryumfu, — ja znalazłam. 

— A! krzyknął Paweł. Mów więc. 

— Potrzeba przedewszystkiem zerwać 
z życem nieporządnem, które niegodne 
jest ciebie i nie odpowiada twojemu ma- 
jątkowi. Potrzeba powrócić do donu t 
zbićżyć się do hrabiny. l 

— Jakto? zapytał mocno 
hrabia. 

. —= Tylko na pozór, odparła  Lizely, 
idzię powiadam o zachowanie powietz- 
idzie powiadam o zachowanie powierz- 
chownej przyzwoitości — wszystko co 
cię zbiiża do nieporządku, sprowadza po 
gadanki nie potrzebne. Raz zostawszy 
wzorowym mężem, w oczach Świata, 
przedstawisz mię swojej żonie, z którą 
zawiążę stosunki przyjaźni: W takim ra- 
zie tylko będę mogła kontrotować twoje 


zdziwiony 


zachowanie się, najmniejsza radość w J- 
czach twojej żony, uprzedzi mię o tem 
co mam myśleć. Oto mój projekt. Jak e 
się zdaje?... 

Pan de Nancey mimowolnie zadrżał, 
Nieco uczciwości pozostałej w jego ser- 
cu, oburzyło się na przedstawienie Blan- 
ki żonie w charakterze przyjactółki... 

— Wahasz się? żawołała Bianka, mar- 
szcząc brwi i ciskając z oczów błyska- 
wice. Żegnam cię, nie zobaczymy się wię- 
cej. 

„I krokiem pewnym. obróciła stę ku 
drzwiom. Rich ten był dostatecznym dp 
unicestwienia błysku woli hrabiego. 

Nie waham się, rzekł, twoja woła 
jest moją. 

— Doskonale, odpowiedziała panna 
Lizely. Daj mi dowody przez natychmia- 
stowe wykonanie mojej woii. Tego wie- 
czoru powrócisz do Montmorency. Co 
się tyczy przyczyny przedstawienia, wy-. 
bierzesz pierwszą lepszą... Mogę . być 
wdową i twoją kuzynką, zdaje m! szę... 

— Tak wdowa i moja kuzynka, nie po 
dobna znaleźć stosowniejszej.. Wszystko 
uczynię... * ! aoi 

godzinę później hrabia opuścił Ville 
d'Avray a Bianka powiedziała, uśmie- 
chając się: > 
. — Sądzę, że zemsta zbliża się! 
z E (d. c. n.) 


= (O;— 


3 - nes taneczny w „Polo. 
- nji". z 

W niedzielę 28 bm. o godz. 8 wiecz. 
w sali hotelu „Polonia* ódbędzie się „wie 
czornica taneczna“ dla osób zaproszonych 
j przez takowych wprowadzonych, Część 
dochodu przeznsczona jest na odzież dla 

żołnierza polskiego. Urządzeniem wieczor 


nicy zajął się baletmistrz p. K. Kostecki, 


Podziękowanie. 


Zarząd Biełcgo Krzyża składa podzię 
kowanie Organizatorom  wieczornicy z 


dnia 18 października za ofiarowanie. 8066 - 


luk. 50 Í. ra gospody żołnierskie. 
OFIARY 


(złożone w redakcji „Kurjera Często- 
4 chowskiego). 


na Kemitat Siąski 


Józef Grygosiński mk. 50. 
Franciszek Moroz mk. 100. 


na Skarb Narodowy. 


Robolnicy i pracownicy Administracji 
fabryki „Metalurgja* mk, 201 fen. 70, w 
Myśl uchwały robotników 1 proc. z ich 
zarobków. | 


Zabójstwo 


MAŁY FELJETON. 


Aktualne komentarze, 


Przysłowia są mądrością narodów, — 
To nie ulega wątpliwości, Jakkolwiek 
dawńe jest ich pochodzonie, mają to do 
siebie, że zastosować je można nawet do 
najpowszych stosunków. 

Komentarze, których kilka dia przy 
kładu przytaczamy, są dowodem wiecznej 
prawdziwości i trafności zawartych w 
starych przysłowiach. myśli: 

Oto próbki: 

Wśród serdecznych przyjaciół psy za» 
jąca zjadły—-ozyli urząd aprowizaeji, pa= 
sksrze i ich ofiary, 

Ręka ręką myje—a obydwie brudne, 
czyli pepeesy i komuniści, 

Jeden do Sasa drugi do liaża—otyi, 
Rbda ministrów w Warszawie, 

Preca wzbogaCa==ale pasek i łapówki 
znacznie więcej i prędzej. 

Kiedyś szewc patrz swego kopyta — 
s kupisz nową kamienicę. ż 

Co twojej to moje, a co moje nikomu 
nie do tego—czyli. chłopi i reforma agra 
rna, 

W tym guście można cytować w nie 
ksończoność. Ś 


i samobójstwo, 


Sprawozdanie umyślnego dełegata „Kuriera CzęstochoWskiego'*. 


Sprawa samobójstwa czy 
adnego -Stawka zaniepokoiła szeroki 
sfery naszėgo*iniasta. Pierwsze wiadomo 
SCi, jakie otrzymaliśmy ze źródeł urzędo- 
Wych opiewały, że radny D. Sławek « 

- Markiewicz popełnili samobójstwo. 

Wobec zainteresowania, jakte sprawa 
ta wywołała w Częstochowie i chcąc 
Poinformować się u źródła delegowaliś- 
My ve t torek co Bęczina umyśliex ' Bura- 
 wozdawcę „Kurjera Częstochows. kiego b 
który pisze co następuje o tajemniczej 
Sprawie: 


Zainteresowanie w Będzinie. 


Przybywam do Będzina. Z trudem wy- 
dostaję się z natłoczonego wagonu. Na 
Stącji- gwar, Tworzy. go- niezwykle ruchli- 
wą długopoła publiczność _ będzińska. 

rzez zasypane śniegiem ulice dostaję 
Się do środka miasta, który jest jedjno- 
 Cześnie terenem zabójstwa, czy, samobój- 
Stwa radnego Sławka ż Częstochowy. 
Z rozmów w cukierni przy stolikach dola 
hją mnie urywki, świadczące, że Będzin 
Mówi o-zagadkowej sprawie. Zastęgam 
"Opinji władz policyjnych. 

3 Jak to było. 

f Radny D. Sławek, udał się z Często- 
"Rowy do Zagłębia i po przyjeździe w 
*bniedziałek do Będzina zajął numer 

5 w hotelu „Bristol“. 

F Hotel „Bristol“ jest pierwszorzędnym 
„btelem w Będzinie, aczkolwiek wnętrze 
Bpo pozostawia wiele do życzenia. 


"ieczorem z miasta do hotelu i 

udał się na spoczynek, 

Slądąc się na jedńym z łóżek numeru 
"Dlejowego, - 

„Jak twierdzi służba hotelowa 
Mawek idąc do numeru miał 

| uśmiech pogodny na twarzy 
nikt mie przypuszczał, by tej nocy 
„gł zakończyć tak tragicznie swe mło- 
e zycie. 

. EB Zbliżała się północ, 

Say do numeru, w którym spal r. Sła- 
*k, zapukał Kazimierz Markiewicz, 


radny 


ieczór: arji, 


zabójstwa + 


~ Radny Sławek, przybył w poniedziałek . 


We czwartek dn. 20 b. m, w sali Straży 
odbędzie się 


Przybył on z Częstochowy, obudził r. 
Sławka, « jak twierdzą świadkowie 

był bardzo zdenerwowany. 
Przyjaciele rozmawiali dłu go. 

Cisza zaległa korytarze hotelowe. Na- 

wet ostatni spóźnieni goście już spali. 

Była godzina 3 i pół po północy. 

Wówczas 
rozległy się dwa strzały rzwołwerowe, 
które obudziły śpiącego w korytarzu nu- 
merowego. Ten ostatni, zbudzony wy- 
strzałami zaalarmował resztę służby, 
która stanęła s ; 

u dzwi pokoju nr. 5. 

W. pokoju tym spał Sławek i Markie- 
w.cz. Wezwano natychmiast policję. Po 
przybyciu policja z komisarjatu, otworzo- 
no drzwi i oczom służby, poutcji i gości 
hotelowych 

przedstawi się okropny widok 
Na jednem łóżku przy ścianie 
leżał We krwi radny Sławek, 
który dawał jeszcze znaki życia, 
wkrótce skonał. 5 

Sławek przykryty był kołdrą, ręcerniał 
poa kuldrg. Na nogoech na kołdrze le 
zał rewolwer systeniu Browninga. ; 

Zażna.zyć należy, ze S. i M. mieli 
rany rostrzaiowe w głowie, 

Sławek kilkanaście m.nut po opa- 
trunku zmarł w szpitalu, 

Na drugim łóżku również we krwi le- 
żal Kazimierz Markiewicz, trzymając w 
ręku rewolwer systemu Parabelum. 

Przy r. Sławku znaleziono pieniądze, 


lecz 


a w ubraniu K. Markiewicza 


list pewnej częstochowianki. 


List ten pisany był do Markiewicza. 
Autorką jego była p: Helena „P. Pisze 
w nim oma do Markiewicza, że zrywa 
z nim wszelkie stosunki. f 

Zdaje się, że uczucie zazdrości było 
tutaj przyczyną zabójstwa. Dotychczaso- 
we wynik: śledztwa pozwalają przypu- 
szczać, że Markiewicz najprzód zabił wy- 
strzałem z rewolweru r. Sławka, a dru- 
gą kulą sam pozbawił się Życia. 

Zwłoki zamordowanego r. Sławka spro 
wadzone być mają do Częstochowy. 


> RMYTIEZEN AERARKI RACATAE 
Ogniowej 


Wd. 


piesni | duetów 


R ; sióstr | 
Róży Birnbaum-Buskiej (śpiewaczka operowa) 


A 
- 


i Stelli Birnbaum (śpiewaczka estradowa) 


Akompanjament Dr. Władysław Sachs 
dą Szczegóły w programach | 
sty Wcześniej nabywać można w cukiern' „Cristal“ a w dzień przedstawienia w kasie przy 
; wejściu na salę. 
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Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! = 


Rozwsżywszy na sesji rady pedagogi 
cznej w państwowem gimnazjum zgłoszo 
ny z Warszawy projekt dalekiej, 8 mie. 
siące mającej trwa: podróży delegatów 
młodzieży—zaznaczam kategorycznie, że 
w organizowaniu wycieczki Via Paryż, 
Londyn do Ameryki w celu podziękowa- 
nia za nadesłane dary dla dziatwy, żade 
nego udziału nie biorę, 

Ani rodzice, ani szkoła, ani ja, wa- 
bec następstw wojny — a stąd wadliwej 
i niebezpiecznej komunikacji lądowej i 
wodnej, oraz stałych notowań katastrof, 
ztórym ulegają pociągi, statki i okręty — 
pozwolenia udzielić nia mogą. 


l Ks. M, CIESIELSKI, 
pref. państwowego gimnazjum. 


TOY TOW PE TZS GZ ZOK, URA z T 


Kolegów moich z Huty Czestochowa 
żegnam, życząc Im wszelkiej pomyśl- 
ności, Za dar pamiątkowy serdecznie 
dziękuję. 


połamane i płacę dobre ceny. Tech. denty- 
styczny ! 


J. KRYGIER 
Il-ga Aleja 41 lewa oficyna Il-gie piętro, 


IKIN KIKICCA 


LEKARZ DENTYSTA à 


MIGDKA CRRIHAG 


ul Panny Marji (I Aleja) N ro 3: 
Przyjuuje codz. od 9—1 i 3-7 w. 
Telefon 260 


: 
g ayaat z 


a a e i | 
- Daktor === 


Stefan Pueski 


horoby skórne i weneryczne 


IAO 


x 


G 


godziny przyjęć 8 —Ħ r.i od 3—7 
Kilińskiego AR 5 
SWIETE BARR ENEI RZE BI IAD ZAB FEI 


Doktór medycyny 


Edwin Petrykat 
b. lekarz ktiniki Prof, Lessera 


Choroby skórna | weneryczne 


Przyjmuje od 9—11 | od 8—7 godz, wiacz, 
w sce i świeta od 9—12 godz, 


al, Gen. Dąbrowskiego (Szkolna) 6 1 piętro 


z | OSA E TE Eit] 


| 
Urządzenia cegielni 
M. KROMBACH SYNOWIE, 


| Zawiadamiam W. P. i: w niedzielę 28 b. m. o godz. 8 wiecz. $ 
w sali „POLONIA” (dawniej Hotel Angielski) odbędzie się : : 
„WIEĘCZORNICA TA NECZNA” 


ch i przez takowych wprowadzonych = 
dla osób zaproszony p ea rr zna EA 


Część dochodu przeznaczona będz 
BUFET OBFICIE ZAOPATRZONY 


Warszawa, I. Geyer, 


RAMENA m A 
3 - szport u y da 
Zgubiono imię iera Mka Say so- 
h i pain E is 
aeaa EA u amass |. a U o e 


lokomobile, kollergang, waleownie 
sy i wszelkie inne przyrządy zupeł 
zdatne do uzytku zaraz z Poznania do dostarczenia. 


NAGRODZONA MEDALEM na WYSTAWIE. »KRÓESWO MODY" 
KRAJOWA WYTWÓRNIA CHEMICZNA 


Ogrodowa 46, ts! 187 -94 i 238-99. 


Uchodźczyni z Górnego Śląska 
poszukuje w Zaglębiu Dąbrowskim lab 
w pobliżu Częstochowy od 1 grudnia po- 
sady, jako osoba do towarzystwa wyrę- 
czycielka, do samotnego małżeństwa lab 
starszej pani. Mogłoby też samodzielnie 
dom prowadzić. Łask. oferty uprasza się 
do adm. „Prawdy“ Częstochowa Aleja lll 
73 z podaniem warunków pod „Uochodź: 

czyni*. z: 


Ogłoszenie. 


Stow. Rzem. Przem. zaprasza swych . 
członków na nadzwyczajne $ogólne zebra: 
nie, które odbędzie się d. 28 b. m. o g. 
3 po poł. 

Zebranie ważne bęądsie o godz, 4 po 
poł. bez względu na ilość przybyłych 
członków 

Zarząd. 


Częstochowski Sąd Biskupi — 
Wzywa ns mocy dekretu z dnia 17 
XI r. 1919 W. P, Pawła Cekusa, które- = 
go miejsce pobytu jest niewiadome aby 
się stawł w dainu 22 listopada r.b, o g. 
4 po pił, w sali tegoż Sądu przy koście- 
le parafielnym św. Zygmunta w Często; 
chowie, jako pozwanego w sprawie o 
unieważnienie małżeństwa wniesionej 
prze Eugenję z Sodasjewów Cekusową. ' 
Sądzis ks, M. Ciesielski 
Notarjusz Sądu ks. W, Gmachowski 


cp 


Xeomiteż Radzosrczy Twa 
Hiredytowego m Częstochowy 
poas do wi.domości, że wj niedzicię dnia 23 
istopada 1919 r,, o godz,3 po poł. w lokalu 
własnym, odbędzie się Nadzwyczajne Zebranie 
Reprezent, Towarzystwa, według następują- 
cego śe b dziennego i 

l, ybór Prezydjum Zebrania, 

Sprawa przystąpienia naszego To- 

warzystwa do Związku Poiskiwh In- 
_„ St.tuoji Kredytu Długoterminowego 
5 S rawa zmniejszenia procentów 0 
? rat zaległych RE 

Zebranie R ;rezentantów, w myśl uwagi 
do $ 74 ustawy, uważane będzie za prawo- 


niocne bez względu na liczb h 
nie pełnomocników, g PZA 


szata, kredens i stut ulica 


Do sprzedania Mickiewicza 26 - 2 E 
Motru cełamniawana są do nabycia U 
Metry siemplowane ©. Sisera w 


l. W. Sztajera 


Częstochowie I Aleja nr. 12. w Będzinie. 
łątaja nr 19. CÓŻ 


RY 


5 RE 
a książki naukowe, powieści 
RUDUJĘ icai bibljoteki Dr. St. No- 
‘wak, Kościuszki 14, ej Z 
do wynaję ia jeden 7100) T 
Zaraz dw ians umeblowane 
świetleniom elektrycznom Aleja lli 67 m, 3, 


Zginął paszport wydany Na . 


Władysława Kucharczy 
proszę o zwrot ul, św. Barbary 2, € 


Poznań, Piac Sapiehy 8. 


- PAE 
= i 


CENY PRZYSTEPNE, 
Z poważaniem zk 


BALETMISTRZ HK. Kost 


> fin r Rz „A z a. KA dO a | a «gf FRA Ma GE AO. Ca od za RATL02—7 
EEE s % b Ci = 


KURJER CZĘST CHOWSKI—Dnia 20 listopada 1919r. | Nr. 217 


Tylko 3 dni. i Tylko 3 dnil 


| _ Teat"  HISTORJA JEDNEJ KOBIETY 
| ODEON ©. ADWOCH MĘŻCZYZMU 


Sensacyjny dramat życiowy w -ciu aktach, wielkiej wytwórni. amerykańskiej „EVAN-FILM* 


e : ią jmado teat Alhambra 
ze słynną z gry i urody Christine Mayo ję WING sz A Vta. 


k 
Doy 
Nos 


P 


A Ei A E E a AYN 


ul. Panny Marji M 27. 


x 


i Program od wterku 18 do czwar- > Nad program: 
tku d. 20 Listopada. 


(Wyborna farsa w wykonaniu $ 
A man t w k u f rg =s artystów duńskich) 


RERE P E PAY WI AE NE E ECAN TA MOE, 
j zy twa PW 2 dw J J 


J Tamise ytte Anons: Najlepsza artystka OssÌ Oswalda wkrótcę ukaże się w swej 


| Ceny miejsc zj farsowa, urocza najnowszej kreacji, w farsie 


„Świeżo upieczona miljonerka* 


Teatr „PARYSKI 
BA A 
Program od środy 19 listopada i dni następnych iikcia serja 


HRABI. 
[ E-CHRISTO 


w 6-ciu wielkich aktach 


= 
3 
A 


nieśmiertelnego Al. DUMASA (ojca) z udziałem najwybitniejszych artystów teatru „Vaudville* M-lia 


Nelly Camson, L. Mathot, teatru „Gymnase“ L. Celas i Garat w Paryżu 


rd 


Poczatek przedstawień w dni powszednie o godz. 5-ej, T-ej i 9-ej wieczorem. W Święta i niedzielę o godz. 3, 5, T i9 w. 
Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 50 fenigów. 


Uprasza się Szanowna publiczność o punktualne przyby wanie. 


OE COC, 
PS z e: Sskntet ZE pan p” p. Jerzego Bursika. 


F EIRIAU EE E E ENAS TEN A ma 
ZR - 
> PEPE technicz RE ida? ps e a ea o cznógo, po: siły Sam 
sie przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnye 
ARE rosę P R O M I E N“ stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki .„Simme- 
= z = ring* w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew * 4 

Ra ge H Aleja 30 telefon 24. w Krakowie Posiada siale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, — 

© ład Í REJ z i T:  Dabrowkiego db. pasy, oleje mineralne 
Telefon Ż | Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn. 


Caurraies k Lechat Największa fabryk | na kontynencie pasów transmisyjnych: 
b skórzanych, parcianych, .z sierci wieibłądziej i pasów Balata. 


Wyłączne zastępstwo powyższej firmy na całą Polskę otrzymało: 
| J. Laroche- -Lechat Ing. E.C.P. TOWAGZYSTWO HANDLOWE „»OL” 
z Spółka z ogr. odpow. w KRAKOWIE, ulica Siemiradzkiego |. 10 
Gand Seti nto: — — — — —  igrzyjmuje zamówienia. — — — — — 


RY =. 35 Zaakomity środe a wamacniajiąćć dac w stanie łatwo strawnym uznany przez powagi lekarskie, Siosowa ; w 
przy leczeniu blednicy, niedokrwistości, bólów głowy i w okresie rekonwalescencji. wyrobt 
Warsz. Tow. Ako. „MOTOR* s 


i z A 


eme aaee eeaeee eee e an OGAE ER Aaea z 


DA NERWOKIGREN MC MOTOR * eten TOTO dk pail 


Odbito w Drukarni 


„udziałowsj* 


